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WIADOMOŚCI KRAJOWE. 
- KRaków. — Dziś wyszedł z druku pier- 
szy numer Taandeciarzas cena exemplarza 
groszy 5. 

Dziennik Konstytucyonista umieścił ob- 
szerny artykuł o zaburzeniu zaszłóm w Pary- 
żu dna 16 kwietnia, które iednak przez u- 
Życia dzielnych środków zostało przytłumio- 
ném. 

Tenże dziennik donosi, iż słyszano w Bru- 
xelli huk dział na linii piowadzącey do Lu- 
xemburga; mówią Że Prusaki w liczbie 1500 
ludzi uderzyli na Arlon i zosfali odpartemi. 
Inne znowu wieści głoszą, że się puścili za 
zbiegami aż na tetrytorynm Francyi, gdzie 
zaszła utarczka pomiędzy niemi a francu- 
zkim korpusem, który ich pobił zupełnie. 

Dziennik Courrier français nmieścił na» 
sIępuoŚCy Artykuł względem wmięszania się 
Pruss do sprawy Polsk: : 

« Rozeszła się dnia 19 kwietnia wieść , że 
w skutek powstania Samogityi i Kurlandyi, 
dwór berliński okazał chęć zbroynego wmie- 
«tania się„de polskióy sprawy, Niebardze te- 
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mu wierzymy. Niewidzimy iakie prawo lub 
iaki interes miałyby Prusy w tćy interwen- 
cyi, a nadewszysiko iakby sobie mogły wy- 
obrażać, aby Francya mogła dopuścić ich 
wimieszania się w walkę, kibra ie osobiście 
bynaymniey nieobchodai. Anglia niemegła- 
by także zostać niemym Świadkiem tćy na- 
paści; połączyłaty się zapewne z Francyg 
na ićy przytłumienie. 

Potrzeba rozważyć Że od rozpoczęcia nie- 
prayiacielskich kroków pomiędzy Rossyg « 
Polską, rząd warszawski usiłował naystaran- 
niey niedać Żadnego powodu do uczynienia 
sobie wyrzutu przez ościenne mocarstwa. 
Tak więc, pomimo niesprawiedliwości osta* 
tniego podziału na wiedeńskim kongressie , 
wolna Polska szanowała wielkie xięztwo Po- 
znańskie, niedano żadnóy zaczepki, chociaż 
wie dobrze berliński gabinet z iaka sympatyg 
te ludy przyięłyby sprawę Polski, 

Z tego Uszauowania dla zasady uti possidzo 
tis względem prowincyy odpadłych do Prue 
i Austryi, wypada niezaprzeczony wniosek , 
Że żadna władza niema prawa wmieczania się 
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abrorn'e w feraźn'Syszą walkę toczonz nomię* 
dev Polska a Rossyą 


s1kimże prawem rsprawiedliwiłyby Prusy 
„awoie wdirje się? czyli powstaniem w Samo- 
gityi? Lez jakkolwiek uważanoby to szcze- 
gólnieysze prawo, podług którego należało- 
by wnosć że Prusy miały także prawo do 
«wmieszania do nas po naszych dniąch iipco» 
«'ch, któż nie wie, że Niemen przedziele 
Prs? od Kurlandvi? Jakkolwiek wolność mo- 
Że +bydź zarażliwą, przecież ua drugi brzeg 
sẹ miedostanie, 


prócz tego, każda zbicyne Prys oświad- 
czenie w tym przedmiocie, wszelka pomoc 
woyska dana Rossyi, zrządziłyby niezawodnie 
woymę z Prancya: igkkolwiek nasza dyplo- 
maiyka okazała się:boiaźliwą w włoskiey spra» 
wie, dopóki niewyzuiemy się z wszelkiego 
uczucia, godności i politycznego interesu, 
niepodobna, aoyśray dopuścili mieszać się 
Prusom do sprawy Polaków; zanosząc „woynę 
2a Niemen wystawiłyby się nę iy toczenie 
pad Renem, rzecz ta waria namysłu, 

Bliamożemy więc dać wiary rozszerzajk- 
cym się w tym względzie pozłoskom, może 
4hciapp powiedzieć, że Prusy chca się wdać 
po przyiacielsku dla pogodzenia Polski z Ros- 
857. Tak bydź pawet powinna, albowiem 
Prusy miemogą ukryć obawy iaka w nich 
nmznięca sprawa Polski; byłyby więc bardzo 
zaduwalone gdyby się prędko zakończyła; po- 
flobnóra jest do prawdy że mogłyby nakłonić 
cesarza Miskołaia do zgody, którzy widząc swoie 
woysko w draźliwóm pałeżeniu radby aby go do 
zgody przymyszono. Tak: tylko iuterwencya 
jest dla Prus pozwolena; lecz zbroyna de- 
znoustracya wza eciłaby tylko woynę, a Król 
Jmó pruski okazywał dotychczas w ele rozsgd- 
ku ; umiackewacia, ady Go można posadzić 
o chęć rozpoczęcia walki która stałaby się 
w krotce powszechna wovng Europy, 


NWanszawa 29 KWIETNIA 
Do Rządu Narodowego 

Feldmarszałek Dybicz skoncentrowawsty 
wszystkie swoie siły, rozpoczął ndkoniec dzia- 
łania zaczepne, i dnia 25 attakował osobiście 
pa czele przednićy streży, nasze przednie 
cząty pod Kuflem. Pułkownik Dembiński 
dos odzący z Maszćy strony zwiódł 'kilkogo- 
d'inng zaszczytną walkę, z "ak przeimagaiącyjn 
nieprzyraciele:n. który 18 armat naprzeciwko» 
naszym 4 działo rozw.nął. — W tym ea- 
mym czasie givwne siły Feldmaraszałka, dą- 
żyły na oskrzydlenie naszego prawego skrzy- 
dłe, Stósownie do przyjętego plapu kampanii, 
niechcąc zwodzić walaćy bitwy w tamtych 
okolicaen, z tak przemagaigącym nieptzyiagie« 
lein, dałein rozkaz moysku ustąpienia z po- 
nad Kostezysnia, który to ruch, zostawszy a- 
skuteczniony, Jenerał dywizji Gielgud i część 
korpusu rezerwowego jazdy, Jene:. Skarzyń- 
skiego, zaięly w tylnóy suaży stanowisko 
Mińska, które zostało attakowane nezalut £ 
o godzinie 11 z rana.  Nieprzyiaciel rozwi- 
rał znaczne massy piechoty, nazdy, i liczną 
urtylleryg, ale wszystkie iego attaki zostały 
odparte.  Potyczka ta przynasi zaszczyt Jen. 
Giełgud, i woysku zoslatąceniu pod iego do- 
wódziwem. Nakoniec po kilkugodzionyia bo- 
ju, i w cale niezimuszoay przez nieprzylacie* 
la, us'gpł ku Dejmbemu, pod którą to wsią, 
zayinuermy dotąd stanowisko. 

Zapewnić nogę Rząd Narodowy, Że w a- 
stępowaniu naszem, jeden Żołutrrz w 
skutku boin, w niewolą wziętyma nie zustał, 


agl 


a ieżeli m:eprzyiawel iukim ieńcem szczycić 
się będzie, to iedynie z przyczyny cholery 
pozostałego w lesie mógł zabrać. 

W dnip wczorayszym Jen. Umiuiski masze- 
ruigc od Okuniewa do Stalisiaw0owa, na cas- 
le dwóch szwadronów iazdy Luhelskiey, spa- 
tkał brygadę nieprzyiacielskiey kawalerji, Je- 
nerała Nassakia, szwadrony Liuoeiskio Śmią- 
ło uderzyły na niepzzyiaciela, rozbiły go, i 
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ać do Stanisławowa Scigały. — Nieprzyia- 
ciel stracił 30 kilku ludzi w zabitych i je- 
onego officera; rotmistrz Turkiy ! 72 jeżdź- 
«owy z końmi zabranych zostało w niewolę. 
Z naszćy strony 8 oficerów rannych i cin 
"Wy- 
sł de oddziały, zbierał} jeszcze po lesie przez 


Żołnierzy, zabitego Żadnego niemamy. 


dzisń wczorayszy, rozbitą ja¿dẹ 2 arygady 
Bułkownik Dzus;zi pro- 
wudząc do mitaku pułk ia.d) Lubelsk ś, Put 


nireprzyjacie!ckicy, 


kosuika Jaraczenskiego wraz z tymże, d li 

powe dowody mięstwa; Major Kamuiski do- 

wódzca szwadronu podobnież się odznaczył. 

W Miłosny 28 kwielma o god. 6 rano, 
ANopz NaczELNY 

(pod.) SKRZYNECKI. 


deszcze nie mamy urzędowych szuzegółbw 
e utarczkach dnia onegiayszego. To pewna 
iż w Minsku sttyllei a nasza o znaczną stra- 
te przyprawiła nieprzytactela, Główna kwa: 
tera Naczelnego Wodza była wczuray w Mb 
łosny. Przednie straże stały nad wieczorem 
w okalicy Mińska, 

Od dwóch dni woysko nasze odbywa wste- 
Cue poruszenia ku Wiśle.  Niebyło iednak 
Żadnćy petyczki, i tylko gdzie niegdzie mniey- 
aze zachodziły uarczki, Wczoray ostro się 
apotkano u tylnćy straży; odznaczył się za- 
szczytnie Żci pułk Ułanów w natarciu na hu- 
zarów rossyyskich; ranni mówia, żeśmy 4 dzia- 
ła zdobyh, Cała ludność nnędzy Liwcetn 
a Wisłą uchodzi na tę strong. Od w GzoTaysza 
ciagna długie szeregi kobiet, starców 1 dzieci 
z szczupłym swoim dobytkiem przez uk- 
ce Warszawy, niechcąc się powtórnie na 
srogość DIeprzyiącieJu wystawiać. — Jenerał 
Ha arukounecki rozwa całą czynność swo- 
19 dla niesienia ulgi tym 


nieszczęśliwy:a w 
Przevściu przez stolicę, 

4. sty z Augustowskiego z d, 18 b. m. do- 
Dosp, Że ı W obwodzie Seypeńskicm organi: 


ue aie powsianie pod Maiorem Swida, i z 


lasów wypada na oddziały rossyyskie.— Pa: 
szei taa ambaras z jeńcami, których liczba 
mu sẹ powiększa, gdyż wynosi już kiiknma- 
stu officerów i sto kilkudziesiat ludzi, nay- 
więcóy z gwardyi. Myśli ich. na Žmudź ođe- 
słać. 

W Płockiem, prewie toż samo położenie 
voysk co było przed miesiącem. Nasze od- 
lzieży słoją po nad Narwią, pe za Rożen ku 
Ostrołęce, którą Rossyanie zaytnuig. — Część 
gwardyi przeszła 25 b. m. pod Nurem na 
lawy brzeg Bugu, pewno dla połącze- 
nia się z głównym korpusem Feldmarszałka. 

W Aadziwiłowie uroczyście zostały zawie- 
szone orły polskie, wsród radosnych okrzy ków 
mieszkańców. 

Do wojska sa ciągle wysyłane pasy skó- 
rzane flanela podszyte, dla noszenia ich na 
gołem ciele; doświadczenie nauczyło, iż to 
iest naylepszą ochroną przeciw cholesze. Wy- 
słano eż kilkanaście tysięcy pocobnych pa- 
sów. — Z resztą cholera znacznie Się zmnigy- 
szyła w woysau 1 nie iest już tak ziadliwa, 
iak była z początku. 
skich ciągle znacza: czyni spustoszenia; przy- 


Ale w obozach xossjs- 


wędrowała z korpusem Pahlena 2go, 1 nay- 
przód Brześć, potem Siedlce odwiedziła. 
Nadeszła ta wiadomość iż w Kazamu iw 
Kijowie wybuchnęła rewolucya. — Biższych 
szczegołów oczekuieimny, 
ZBiodow 22 kwietnia. — 
rg korpus Jen 


Po walce któ- 
Dwernickiego przez dwa dni 
toczył prey Horemblach a iossyanawi zo- 
staiącemi pod dowodztwem Je. uadigera, w 
ktbórey wiał mu 8 armat, $ zagwoździł a 
3 zdeimontował — weszli wczorsy o godzinię 
6 rano Polaoy do Rudziwiłowa. 
był z wielu officerąmi aż przy saméy nas/óy 


Żwy c'ęzżca 


granicy, gdzie woysko Austryackie salutowa- 
ło, uy- 
wzaiennd; spełmł porem kielich za zdrowia 
N. Gesarza JM. Austr» ackiego i woyska 1 koazet 


ża cu mu się iak nayuprzey miey 


krakusua twoim przy wiórowan.u trąb ZA* 


epiewać ulubionego mazurka.  Zabawiwszy 
przeszło godzinę wśród nieprzeliczonego tłu- 
mu ridosuego ludu, pospieszył naząd do o- 
bozu. W nocy, korpus ten opuścił znowu 
obóz i miał się udać jak słychać do Poczeiowa. 

Na kongressie Wiedeńskim, na ktorym 
wielkie mocarstwa ostatecznie rctrzygnęły los 
Polski, Austrya w ciągu układow , uczyn ła 
następuiąacg godna z st nowienia uwagę. ''IŻ- 
by się nie lękała naywiększych ofiar dla 
przywrócenia niepodległego królestwa Pol- 
„akiego, ktbrego rząd byłby powierzony nero- 
dowi Polskiemu gdyby 18 wyrażne przyrze- 
czenia me zobowigzywały do systematu roz- 
bioru; Że to iest niewątpliwie naypewnieyszy 
dowód, iż Cesarz dalekim iest od upatrywa- 
mia w narodowości polsk ćy przyczyn zazdro- 
Ści, lub obawy dla granic swego państwa i 
że Austrya w zadnym czasie nieuważała wol- 
nćy i niepodległćy Polski za niebezpieczną 
rywalkę, i Że zasad , jakich się trzymali przod- 
kowie Cesarza i on sam aż do rozbiorów w 
roku 1772 i 1795 zrzeczono się tylko dla 
zbiegu naglacych a od woli monarchii au- 
stryackićy niezawiałych okoliczności. , 

Wódz naczelny ozdobił za waleczność krzy- 
Żem wovskowym żołnierskim , członka rzadu 
narodęwego Barzykowskiego i ministra spraw 
i micznych, hr, Gustawa Małachowskiego. 

przyj dy nieprzyraciel zaczął się posuwać nieco 
maprzod, mieszkańcy wsi wystawionych na na- 
pady naiezduiczy tłuszczćy, opuścili swoie za- 
grody i z dobytkiem zbliżyli się ku Warsza- 
wie. Przeprowadzono ich na prawy brzeg Wie 
sły: wyznaczono osobny komitet do opieki nad 
nimi i wytransportowane do ekonomii rządo» 


wych £omny i Kaninosa, gdzie znayda stoe 
sowne zasiłki , pastwiska , grunta i mieszkąe 
nia. (Z Gazet Warszawskich.) 


WIADOMOSCI ZAGRANICZNE. 

Z Memia. — Powst-ńcy Litewscy nierozpo« 
częli dotychczas Żadnego nowego attaku na 
woyska Ross; yskie, iednak, tak wiadomości do- 
chodzą, zbiwra a się on: ped Dorbianami; licze 
ba ich iuż obecnie ma wynos Ć 8 do 9000, ma- 
ia ¿miar zt mtąd rozpocząć głowny Napad, 
Rówuież rozchodzi się wieść, że Zmudziania 
oczekuig na znaczne posiłki z Finlandvi 1 zae 
mierza:ą sobie, otrzyma szy takowe wkroczyć 
w głąb Kurlandy1 aż do Libawy, ażeby tak nay- 
pręd/óy stać się panami tarmeczney zatoki. W 
Połądze na dniu 16 b. m. biio wszystko spo- 
koynie; uczyniono wyprawę w okolicach tego 
miast, natrafiono na 60— 100 rozproszonych 
poczęści zbrosnych powstań: òw którzy zaraz 
cofnęli się drogą ku Dorbianóm. _ Naczelni- 
kiem Zmudzinów ma bydź Jagielewicz, ro:lzo= 
ny Polak, służył on dawnićóy w woysku Rose 
syyskićm iako rotmistrz. 


Gazety Królewieckie potwierdzają szczegó” 
ły wiadome nam iuź o powstaniu w Augu" 
stowskiém pod Puszetem i Godlewski. 


Wiadomości prywatne z nad granio Rossyye 
skich podaią następujace szczegoły o pow sta« 
niu w Kitwie. Puikownik Bartolomeiew z 1200 
ludzi wysłanym został « Kowna do Seredni= 
ków aby tam powstańców uspokoić. Nie zną* 
lazłszy tam nic nadzwyczaynego udał się do 
Rossienny. Bawiąc tam przez dni 8 otoczo* 
nym został od powstańców w lbie od 9 do 
10,000 uchodząc przed nimi z pałaszem W 
rękn zdołał wrescie przenyć granicę Pruskg. 
Obecnie liczba powstaficów ma wynosić 15,000, 
zaięli i osadzili w 9000 ludzi przedmieścia 
Kowna Słobodki, Powstanie rozciąga się juź, 
ile wiadomo, do Trok. w o? 3 mile od Wil- 
na. W Augnstowskióm pówstańcy zniszczyli 
cały trakt prowadzący do Kowno, tak że iost 
zupełnie niezdatnym do przeiazdu. 
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DO NIESIENIE. 


W skutek polecenia 


Ws. Tryb. I. Inst: W. M. Krakowa z d. 28 Kwietnia 1831 r 


do N. 1387 wvdanego podpisany podaie de publiczey wiadomości, iż w dniu (5 Maia r. 


b. o 


odzinie 9 z rana w Krakowie przy głównym rynku w kamienicy pod L. 262 w 


kancelisryi podpisanego rozpocznie się i przez następne kontynuowana będzie licytacya ru- 


cliomołci po niegdy X. Izydorze Teresińskim pozostałych iako to: Żsreber i książek, a to 
Chęć licstowania mających zaprasza się. 


za gotową courant zapłatę. 


W Krakowie 29 Kwietnia 1831 r. 


Andrey Jaroszewski Not. Pub. 


